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K ró le w sk ie  Io w y : Sułtan Mulay Hafid w rozmowie z  oficerem francuskim podczas polowania w okolicy Fezu.

monarsze, które przyjął z widocznem zadowole­
niem.

Polowano na zające i kuropatwy.
Po ujechaniu kilku kilometrów rozpoczął sułtan

dowiedziawszy się o zamiarze swej kochanej cioci, tualnie ukarze autorkę przez odebranie jej apanaży,
postanowił temu przeszkodzić i wysłał do niej do wypłacanych ze skarbu hiszpańskiego.
Paryża telegram z żądaniem, by zaniechała wyda- Wmieszały się w to i pisma, klerykalne rzucały 
nia dzieła, dopóki on go nie przeglądnie. na infantkę kamieniami potępienia, radykalne brały

ją w obronę i radziły, by nie ustę­
powała.

Jednakowoż praktyczna niewiasta 
przyszła do przekonania, że nie do 
pogardzenia jest lista cywilna w wy­
sokości stu pięćdziesięciu tysięcy pe- 
setów rocznie, wobec czego wystoso­
wała do króla Alfonsa list, w którym 
go zawiadamia, iż poddaje się jego 
zarządzeniu, prosi o przebaczenie za 
nieposłuszeństwo, co zaś do swego 
dzieła, to wyda je tylko wówczas, jeśli 
król uzna „Przędzę życia“ za kwali­
fikującą się do publikacyi.

I tak dzięki Bogu wesoło skoń­
czyła się smutna historya z niespo­
kojną ciocią...

Królewskie łowy.
Pomimo, że niewiele brakowało, 

aby Marokko stało się powodem wy­
buchu wojny, jeśli już nie ogólno­
europejskiej, to przynajmniej niemiecko- 
francuskiej, władca jego, Mulay Hafid, 
mało zajmuje się polityką, natomiast 
z całą przyjemnością oddaje się ulu­
bionemu przez się polowaniu.

W  dniu 20 listopada b. r. opuścił 
on mury swej stolicy i w towarzy­
stwie licznego orszaku udał się na 
polowanie. Nie brakowało naturalnie 
i eskorty francuskiej, wogóle wycie­
czka ta przypominała raczej wyprawę

N ie sp o k o jn a  e io e ia :  Infantka Eulalia, ciotka króla hiszpańskiego ^ e n n ą ’ n iż  n iew in n !̂ ro z ry w k ę  sp o r-
Alfonsa X III , w swej pracowni. X  . , .. „ . . , , ,Komendant sił francuskich zebrał 

pokaźną liczbę kawalerzystów, ze 
Energiczną niewiastę zgniewało to mieszanie się strony rządu marokkańskiego dodano cały zastęp

w jej domowe sprawy, odpowiedziała więc odmo- mehallów.
wnie, a nawet ironicznie. Wobec tego z polecenia O godzinie 10 rano wyruszył sułtan ze swego 
króla udał się hiszpański amabasador w Paryżu do pałacu w Dar el Maghzen i udał się na miejsce ło-
jej mieszkania i zawiadomił ją oficyalnie, że król wów, położone w okręgu Oulad el Hadj w połu-
użyje wszelkich przysługujących mu prawnie środ- dniowej części Fezu. W  granicznej miejscowości
ków, by nie dopuścić do publikacyi książki, ewen- Dar Debibagh załoga francuska oddała mu honory

Z n ik a ją c y  s t a r y  W ie d e ń : Dom z XV. wieku przy 
ulicy Fleischmarkt.

łowy, kładąc celnym strzałem pierwszą kuropatwę, 
w ślad za tem rozległy się strzały na prawo i lewo, 
a w krótkim czasie mnóstwo zajęcy i kuropatw stało 
się zdobyczą myśliwych, należących do grona dwo­
rzan sułtańskich oraz francuskich urzędników i wyż­
szych oficerów.

Łowy ukończono o godzinie drugiej popołudniu, 
poczem sułtan u stóp góry podejmował w namio­
tach swych gości, wyróżniając szczególniej Francuzów.


